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Oplata uiszczona ryczałtem zgdry

Wydanie I I
„Gazeta Grudziądzka” wychodzi 3 razy tygodniowo

w 3 wydaniach: 1. (Pomorze). II. Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska i zagranica), III. (Wielkopolska i Śląsk) 
wraz z bezpłatnemi dodatkami: „Gospodarz i Osadnik”, „Robotnik”, „Dobra Gospodyni”, „Śmiech”. „Przyjaciel Młodzieży 

„Gość Świąteczny” i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu złotych 3.90. 
w Wolnem Mieście Gdańsku 7.50 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 6.50 belgów, w Holandii 2.50 guldenów nol., 
w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., v  Austrji 8 szylingów, w Danji 6.00 koron duósk., w Szwecji 5 koron szwedz., 
we Włos‘zech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1.50 doi., w innych krajach równowartość 1.50 doi. ameryk. — Ogłoszenie drobne z słowo 20 groszy, słowa

tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.

V j Na wtorek, Ugo września 1936 r.

Czystka jakiej jaszcze Rosja sowiecka nie widziała
Dalsze masowe aresztowania

Masowe aresztowania w Rosii 
Sowieckiej, o których donosiliśmy 
w ostatnim numerze naszej ga­
zety, są dopiero początkiem wiel­
kiej czystki jaką przeprowadza 
rząd sowiecki wśród armji, partji 
krcmi ni stycznej, organizacyj spo­
łecznych i wśród ludności. Czystka 
t'a ma być przeprowadzona na tak 
olbrzymią skalę, jakiej dotychczas 
Rosja sowiecka nie widziała. To 
też aresztowania, masowe nie usta­
ją. Aresztowanymi zapakowywu- 
je się wproOT lochy katowni poli­
cji politycznej.

Śledztwo prowadzone w spra­
wie organizacji opozycyjnej, do- 

f tarło ostatni?) do armji i do sowiec­
kich organizacyj wydawniczych, a 
więc do głównego zarządu wyaaw- 
nirtw państwowych. W związku 
z tern dokonywane są masowe are­
sztowania w tych organizacjach 
wydawniczych.

W armji opozycjoniści stworzy­
li sprzysiężenie na życie komisa­
rza wojny marszałka Woroszyło. 
w\. W związku z tern w lenin- 
gradzkim okręgu wojennym zosta- 

^  li w nocy aresztowani trzej ofice­
rowie, między nimi ma się również 
znajdować młodszy brat Marszał­
ka Związku Sowieckiego, _ Tucha- 
ozewskiego. Dowódca leningradz- 
kiego okręgu wojennego Szaposz.

. : rikow został aresztowany i prze­
wieziony do Moskwy. Jeden z puł­
ków leningradzkicli jako bardzo 
niepewny został przetransporto­
wany w głąb Rosji

TUCHACZEWSKI WEZWA­
NY DO MOSKWY.

Marszałek Tuchaczewski znaj­
dujący się poza Moskwą, został 
przez Stalina wezwany (to natych­
miastowego powrotu. W Kijowie, 
Charkowie i Odessie dokonuje się 
dalszych aresztowań wśród dzia­
łaczy komunistycznych i wojska.

ARESZTOWAŃiA SIĘGAJĄ 
DO PLACÓWEK DYPLOMA­

TYCZNYCH,
Biorą się stalinowcy i za dyplo­

matów sowieckich rezydujących o a. 
placówkach zagranicznych. Po- !- 
stwo sowieckie w Pradze zwróo’ > 
się do władz czechosłowackich z 
żądaniem wydania delegata so­
wieckiego w bibljo, słowian 
skiej, docenta Tukalewskiego. Żu j 

l danie to umotywowane jest wy-
* wrotową działalnością Tukalew- 

skiego, który ma utrzymywać łącz­

ność z Trockim i jest jakoby jego 
emisarjuszem w Pradze,

TŁUMIENIEM OPOZYCJI 
KIERUJE SZEF GPU.

Szef GPU. (czrezwyczajki) Ja­
goda na tajnej konferencji ze Sta­
linem otrzymał pełnomocnictwa 
aresztowania każdego kogo uważa 
za wroga Stalina. Ostatnio aresz­
towano 4-ech generałów Schmidta, 
Sapożnikowa, Kuznieeowa i Tulij- 
na, co wT związku z poprzedniemi 
aresztowaniami, wskazuje na dale­
ko posunięte przygotowania spi­
sku w armji czerwonej, którego 
celem być miało zamordowanie 
Woroszyłowa. Na Kremlu otrzy­
mano ostatnio doniesienia z  li oj 
nyck miast garnizonowych V  Bo-* 
wietach, że wśród żołnierzy roz­
rzucane są masowe ulotki, wzywa­
jące do buntu przeciwko obecnym 
władcom Sowietów. Ulotki te za­
wierają odezwę następującej tre­
ści: „Trocki, wasz wódz, który 
stworzył armję sowiecką, przeby­
wa na wygnaniu. Wałczcie za nie­
go! Pomścijcie Zinowiewa i Ka- 
mieniewa!“

PRZED ARESZTOWANIEM 
WDOWY PO LENINIE.

Wdowa po Leninie Krupska, 
która w ostry sposób krytykowała 
wyrok śmierci w procesie Zinowje-

W najbliższych dniach Papież 
Pius XI przyjmie w Castel Gau­
do! f o na uroczystej audjencji bi­
skupów zbiegłych z Hiszpanii.

Przy tej sposobności Papież 
wygłosił przemówienie, w którem 
energicznie zaprotestuje przeciw 
ko okrucieństwom wojny domowej 
a szczególnie przeciwko mordowa-

W dniu wczorajszym generał 
Rydz- Śmigły przybył do Paryża. 
Już na granicy Francji generała 
Rydza-Śmigłego witali przedsta­

wiciele wojska francuskiego i pułk 
Fvda z ambasady polskiej w Pa­
ryżu.

Na dworcu kolejowym w Pary­
żu generała Rydza-Śmigłego witał 
generał Gamelin, minister wojny 
Daladier, generał Demain, amba­
sador Łukasiewicz, kolonja polska 

masy publiczności. Przy wysia­
daniu gen. Śmigłego z pociągu i*r- 
kiestra odegrała hymny Polski i 
Francji. Po przejściu przed fron-

wa, Kamieniewa i towarzyszy, któ 
rzy należeli do najbliższych współ­
pracowników jej męża. Rozmowa 
.jej ze Stalinem była nadzwyczaj 
burzliwa, Stalin zarządził by wię­
cej nie dopuszczano jej do niego. 
Należy przypuszczać iż w najbliż­
szym czasie Krupska ja zostanie 
aresztowana.

Przewodniczący sowieckiej mi­
sji handlowej w Wielkiej Brytanji, 
Czerski został nagle odwołany do 
Moskwy. Na jego miejsce miano­
wany został dotychczasowy kiero­
wnik trustu kuśnierskiego Stasze­
wski. Niewiadomo jeszcze, czy 
Czerski zechce zastosować się do 
żądania Moskwy i powrócić do 
kraju, by tam dostać się pod lufy 
karabinów,

INTERNOWANIE TROĆ.
KIEGO.

Norweskie ministerstwo spra­
wiedliwości komunikuje, że rząd 
norweski zdecydował się na inter­
nowanie Trockiego i jego żony. 
Powodem tej uchwały była wyraź­
na odmowa Trockiego 'wstrzyma­
nia się od jakiejkolwiek działalno- 
ności politycznej, który to waru­
nek zadecydować miał o przedłu­
żeniu jego pobytu w Norwegii. 
'Mocą tej samej uchwały rządu nor 
weskiego wydalono z Norwegji obu 
sekretarzy Trockiego.

ni a bezbronne j ludności, księży i 
osób duchownych, plądrowaniu i 
burzeniu kościołów i klasztorów, 

Po powrocie Papieża do Rzymu 
odbędzie się w katedrze św. Piotra 
uroczyste nabożeństwo błagalne, 
w którem weźmie udział Papież o- 
raz wszyscy dostojnicy kościelni.

Konfiskaty
Postanowieniem Sądu Grodz­

kiego w Grudziądzu nr. 100 „Gaze­
ty Grudziądzkiej4* z dn. 25 sierpnia 
został skonfiskowany, bowiem we­
dług postanowienia sądowego w a r­
tykule umieszczonym na stronie 
czwartej pod tytułem „Obchody, 
uroczystości Czynu Chłopskiego’4 
od słów: „Gdy w przemówieniach 
mówcy44 do słów: „okrzykiem: 
Niech żyje44 i w słowach: „Niech 
żyje Witos44, „Niech wraca Witos44! 
— mieszczą się znamiona, występ­
ku z artykułu 154 k. k. łącznie z 
20 usiawy prasowej z dnia, 7 maja 
1874 r

Kardynał Marmaggi 
opuścił Warszawę
Wczoraj w godzinach popołud­

niowych legat papieski na Synod 
Episkopatu polskiego ks. kardynał 
Marmorggi opuścił Warszawę u- 
dając się ŵ  powrotną drogę do 
Rzymu. Odjeżdżającego ks. kard. 
Marmaggiego żegnali na dworcu 
ks. kardynał prymas Hlond, i do­
stojnicy kościelni.

Ogłoszenie uchwał 
Synodu plenarnego
W związku z licznemi zapytaniami 

w sprawi© uchwał Synodu plenarne­
go komunikujemy, że zbiór praw, u- 
chwalonych na Synodzie plenarnym 
w Częstochowie, zostanie ogłoszony i 
zatwierdzony przez rzymską. Kongre­
gację Soborów.

Nowe ataki Abisyficzyków
aa Addis-Abebę

W dniach ostatnich większe od­
działy powstańczych wojsk abi- 
syńskich zaatakowały stolicę Adis 
Abobę. Ataki powstańców były 
bardzo zażarte, a kierowane były 
pi zez przywódców plemion ahisyń- 
sbeh, które dotychczas nie uległy 
przed zaborcami włoskimi. Te za­
cięte ataki zdołano jednak ode­
przeć przy pomocy wojsk erytrej- 
ekieh. Po obu stronach są poważna 
straty.

Wiadomości powyższe są naj­
zupełniej pewne, pochodzą bowiem 
ze źródeł włoskich, które nie bar­
dzô  chętnie przepuszczają wiado­
mości o ciągłych powstaniach wy­
buchających przeciw okupacji wło 
skiej ze strony rozmaitych szcze­
pów abisyńskich.

działaczy ludowych
Ignacy Rzeźnik, Adam Bryl, Wła 
dysław Bryl i Tadeusz Ptak.

Obrony aresztowanych podjęli 
się adwokaci dr. Chmiel i Rozwa­
dowski z Tarnowa,

Gen- Rydz-Śmigły przybył do Paryża
iem bataljona gward] i republikań 
skiej. generał Rydz-Śmigły wrraz 
gen. G arnęli nem odjechał do mia 
sta do jednego z hoteli, gdzie zo 
stały przygotowane apartament: 
dla gen. Rydza-Śmigłego i jeg
świty.

Dalsze aresztowania
W związku z zajściami, jakie 

miały miejsce w dniu 15 bm. w 
Wierzcbosławmach, zostali m. in. 
aresztowani członkowie koła Zwiąż 
ku Młodzieży Wiejskiej w Wierz­
chosławicach Kazimierz Rzeźnik,,

Ojciec św. przeciwko okrucieństwu
Komunistów hiszpańskich
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L i c y t a c j a  z a s l n ?
W Polsce zapanowała sugestia, J Podeszłym wieku, pozostają bez' drzwi stoją dlań otworem. I co się 

2e. wyłączną miarą zasługi, dają- J srodkow do życia. Widzą siebie u ( wreszcie okazuje: jego „czyn woj-
cej nawet prawo do kierowania 
Społeczeństwem jest tylko czyn 
wojskowy. Ci, którzy tę sugestię 
szerzą lub jej ulegają, zapomnieli, 
że bohaterski czyn wojenny jest 
tylko rezultatem wielu bohaterów 
i zasług, które ten czyn walki 
zbrojnej poprzedzają.

Aby żołnierz lub oficer mógł na 
polu bitwy się zasłużyć, musi on 
być przedtem odpowiednio psychi­
cznie nastawiony, odpowiednio 
wychowany. A więc praca wycho­
wawcy poprzedza czyn żołnierza. 
■A dalej — żołnierz musi być wy­
ekwipowany, odziany, nakarmio­
ny, uzbrojony ■— a to już spełnia­
ją inni, nie wojskowi.

Bez idei, bez poczucia honoru, 
bez zasad, które dają wychowawcy 
— entuzjazm wojskowy jest nie 
do pomyślenia. Bez pokarmu, któ- 
ry przygotowuje dla armii rolnik, 
bez ubrania, które wykonywa rze- 
rzemieślnik, bez broni, którą wy­
rabia robotnik — bohaterstwo żoł­
nierza byłoby niemożliwe:

Obecnie, gdy w Polsce ludzie 
licytują się, kto więcej zasług po­
łożył dla kraju, a stąd kto ma wię­
ksze prawa do przewodzenia w po­
lityce, w rządzeniu innymi — war­
to sobie przypomnieć, że już przed 
łaty powiedział Adam Mickiew.-cz 
o zasłudze, że jest jak proch. Nie 
spierajcie się — mówił on — o za­
sługi i o pierwszeństwo wasze. 
Zasługa jest jak proch. Kto proch 
szeroko po wierzchu rozsypie i za­
pali — wywoła krótki błysk a du­
żo dymu i swędu. Ale kto głęboko 
proch zakopie i przez ląt zapali — 
ten rozbije nawet skalę i wykona 
robotę użyteczną.

Ileż takich zasług zakopanych 
głęboko! Iluż skromnych pracow­
ników, którzy nie narzucają się 
społeczestwu, jako „legion zasłu- 
jzonych** a codziennym wysiłkiem 
jstanowią wzór heroizmu! Iluż ta­
kich dziś w Polsce bezimiennych 
bohaterów ludzi na wszystkich po­
lach pracy, takich, co nawet czę­
sto nie myślą o swej zasłudze! co 
bez żadnej ambitnej myśli, bez na­
dziei poklasku i wyrachowania 
pracują dla kraju!

Takich mamy w Polsce legł on. 
Stoją oni na uboczu i przyglądają 
się w swej bierności „robocie44 za­
służonych. |

T co najprzykrzej&ze, to to, że 
ci skromni pracownicy, nie szu-1 
kający rozgłosu bardzo często w!

scnyłku życia, pełnego trudu i zoo- j skowv“ był bardzo a bardzo mier- 
jCi, na szarym końcu spoleczeń- j riy, jego zasługi bardzo a bardzo 
stwa. dni ktorego całe swoje żyA© j wątpliwe, a częstokroć przekreślo- 
ofiarcwali. !

BUMBAKDOWANIĘ LOTNISK  
MADRYCKICH,

Lotnicy powstańczy zbombar­
dowali lotniska w YiUalba, 4 km 
na północ od Madrytu oraz cen­
tralne lotnisko Quatro Yientos. 
Zrzucone bomby zniszczyły trzy- 
motorowy samolot rządowy typu

„ . ; . . | no pozniepszem 3ego życiem. — j „Dragoni4. Inna eskadra powstań-
. ^ drugie,] strony, owe tragiczne j Wszystko się więc odwołuje, ale, | cza dokonała ataku lotniczego na

nieporozumienie, że tylko „czyn 
wojskowy44 upoważnia do zajęcia 
cc lepszych stanowisk w życiu ou- 
bkcznem, bardzo często wywołuje 
fatalne następstwa. Był ktoś przez 
kdka dni n. p. w legjonach, już

co złego narobił, to narobił.
Trzeba więc to tragiczne nie­

porozumienie wyjaśnić.
Trzeba, rozwiać złudzenia tych 

wszystkich, którzy powołują się 
rości sobie pretensje do przywśle- j na swoje „czyny wojskowe44 czy 
jów. I jeżeli do tego posiada pe- ; też „wybitne zasługi społeczne44 
wną dozę tupetu, natenczas nie j Trzeba przedewszystkiem znieść 
przystępuj do takiego pana bez „ustrój elitarny4* jako przeżytek i 
kija. Wszystko musi stosować się i balast dzisiejszego życia społeez- 
do jego woli, wszystko musi być j nego. 
do jego dyspozycji, wszystkie i

Wielkie francuskie manewry lotnicze w Bourges,
jut sie rozpoczęły. Francja gości pod czas ich trwania — swych czerwonych 
/  . .przyjaciół, gene ralów sowieckich. ,
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Z wojny domowej w Wstpanfi
Przed mikrofonem radj os tacj i | emigrantów żydowskich i komuni-

sewiłskiej, dowódca wojsk powstań 
czych gen. Queipo de Liano oświad 
czyi, że obecnie zaledwie Vs część 
Hiszpanji znajduje się w rękach 
rządu madryckiego. Obszar ten w 
ciągu najbliższych dni zmniejszo­
na zostanie do 1/5. Nawiązując do 
sytuacji w Madrycie, generał pod­
kreślił, że o władzę w stolicy wał­
czą 3 ugrupowania skrajne, z któ­
rych największą siłę reprezentują 
komuniści, kierowani przez nasła­
nych ostatnio z Moskwy agentów,

Nowy ohres rozwoju
Wielkopolskich Kółek Rolniczych

Po tegorocznym walnym Zjeździe 
Odbyło się dnia 26 bm. pierwsze zebra­
nie prezesów powiatowych Tow. Kó­
łek Rolniczych, wchodzących w skład 
Wielkopolskiego Tow. Kółek Roln.

Obrady zagaił prezes W. T. K. R. 
St. Mikołajczyk. Przedmiotem obrad 
była akcja zbiórki na F. O. N., zagad­
nienie dostaw bezpośrednich przez pro 
ducentów dla wojska, akcja zwalcza­
nia bezrobocia oraz plan prac T-wa 
na najbliższą przyszłość.

Praca W. T. K. R. ma być oparta 
<v przyszłości na podziale kompeteneyj 
pomiędzy Izbą Rolniczą a jedyną do­
browolną, społeczną i niezależną org«- 
nizacją rolniczą, jaką w Wielkopolsce 
jest W. T. K. R.

Prezes Mikołajczyk wygłosił prze­
szło godzinne przemówienie w związku 
z ustaleniem programu, prac Tw a.

Należy dodać, że znawcy stosunków 
rolniczych w Wielkopolsce przewidu­

ją nowy okres w rozwoju kółek rolni­
czych na podstawie nowoczesnego i- 
deowego programu i metod pracy W. 
T. K. R.

Masowe rew izje na wsiaeli
woj. KraKows iiego

W dniach ostatnich na terenie 
kilku gmin powiatów brzeskiego i 
dąbrowskiego w woj. krakowskiem 
dokonano masowych rewizyj w po­
szukiwaniu broni palnej. W gmi­
nie Zawada Uszewska powiatu 
brzeskiego przeprowadzono rewi­
zję w 150 domostwach, w gminie 
Wola Radłowska, przeszukano 260 
domostw. W powiecie dąbrowskim 
dokonano poszukiwań broni w gmi 
nie Luszowic© z przysiółkami 
Zdziary i Malec w 230 domo­
stwach.

stów niemieckich. W Madrycie u- 
tworzo.no trybunał ludowy, który 
decyduje o życiu i śmierci przeci­
wników politycznych. Członkami 
trybunału są m. iii. ludzie skazani 
na karę ciężkiego więzienia, któ­
rzy jeszcze dwa miesiące temu 
przebywali w celach hiszpańskich 
zakładów karnych.

krążownik rządowy „Miguel Cer- 
yantes44, zdążający do Punta Car- 
nero, na południe od Algeciras.

WALKI POD SAN SEBASTIAN 
I MADRYTEM.

Walki pod San Sebastian toczą 
się pod samym miastem. Powstań­
cy na tym odcinku frontu strącili 
trzy samoloty rządowe.

Według komunistów wojsk po­
wstańczych, ofenzywa na Madryt 
prowadzona jest przez wojska po­
wstańcze  ̂w dalszym ciągu. W obe­
cnej chwili ofenzywa ta prowadzo­
na jest z trzech stron.-

GEN. FRANCO NACZELNYM
WODZEM POWSTAŃCÓW.

Radjostacja w Burgeis komuni­
kuje, że rząd powstańczy zamia­
nował gen. Franco naczelnym do­
wódcą wszystkich sił zbrojnych 
wojsk narodowych.

Rząd powstańczy opublikował, 
że nie uznane będą w przyszhści 
wszystkie transakcje rządu madry­
ckiego w związku z któremi muszą 
być wywożone zagranicę zapasy 
złota z banku państwowego.

UTOPIENIE m  MARYNARZY.
Bestjalstwa i okrucieństwa mi­

licji komunistycznej walczącej po 
stronic rządu hiszpańskiego są 
ogólnie znane. Im bardziej prze­
ciąga się wojna tym bardziej okru­
cieństwa te staja się potworne.

Ostatnio w Kartagenie wy po-­
wiedziała marynarka wojenna po­
słuszeństwo rządowi madryckiemu. 
Po zgnieceniu rewolty zanarchizo- 
wany motłceh postanowił urządzić 
ohydne widowisko. Wziętych do 
niewoli oficerów, podoficerów i żoł 
nlcrzy marynarki przetransporto­
wano na okręty i każdemu z mcii 
uwiązano u szyi ciężki karmeń. 
Ustawiono ich wzdłuż burt okrę­
tów i poczęto kolejno zrzucać do 
morza. Bo tonących strzelano z re­
wolwerów i karabinów.

Kio brał udział w  waleronowef hecy
W „wielkim44 zjeździe zaaranżo­

wanym przez b. posła Walerona, 
odbytym w niedzielę 23 sierpnia 
br., na którym to zjeździe omawia­
no sprawę stworzenia w Polsce 
„wielkiego obozu chłopskiego1*4, 
wśród organizatorów oprócz Wa­
lerona byli jeszcze b. posłowie Wy 
rzykowski, Sawicki, Chyb, Pac,
Langier, Tatarezak i Zaleski.

Zwraca uwagę fakt, że w kon­
ferencji nie brali udziału senato­
rzy Malinowski i Róg oraz b, pr- 
scł Smoła z Wyzwolenia.

Ostatni numer tygodnika „Wy­
zwolenia44 ukazało się następujące 
wyjaśnienie:

„W niedzielę 23 sierpnia odbył 
się w Warszawie zjazd członków i 
działaczy dawnego Stronnictwa 
Chłopskiego.

Niektóre gazety nieściśle poda­
ły, że brali w tym zjeździe udział 
także członkowie Wyzwolenia. Wia 
clomość ta nie jest prawdziwa, bo 
Wyzwolenie w tym zjeździe udzia­
łu u ie brało.44

„Kurjer Warszawski44 omawia­
jąc na swych lamach zjazd nie­
dzielny p. Walerona i uchwały po-3 do wielkich zadań.44

wzięte na tym zjeździe pisze co na­
stępuje:

„Wogóle niezmierna prostota, 
z jaką rezolucje rozstrzygają spra 
wy polityczne, gospodarcze i fi­
nansowe wskazuje, że ich autoro* 
wie nie są krępowani żadnemi na- 
mulcami, wynikającemu z wiedzy i 
doświadczenia, „Prawda wychodzi 
z ust dzieci i maluczkich44 — mówi 
Pismo Święte. Chodzi o to, czy fa 
wielka maksyma stosuje się do o. 
Walerona i jego adherentów.44

Kończy zaś „Kurier Yóarszaw- 
ski44 swój artykuł tak:_

„...nie może nas nie uderzać 
fakt. że właśnie polityk, tak mało 
obarczony elementarną wiedzą po­
lityczną, bierze się do przewodze­
nia „wielkiemu obozowi chłopskie  ̂
mu44, do skierowywania polityki 
ludowej „na nowe tory44, do odsu­
wania od ludu jego najwybitniej­
szy tli przywódców dotychczaso- 
wyeb. Może nie będzie zbyt śmia­
łą hipoteza, że p. Waleron oblicza 
siły na zamiary. I to jest także re­
welacja, że ludzie, obdarzeni tak 
widocznie przesadnemi ambicjami, 
mogą być uważani, za powołanych
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> Przypuszczenie o celu wizyty
dra Schachta w Paryżu

W ubiegłym tygodniu bawił w 
Paryżu prezes Banku Rzeszy dr. 
Sdhacht. Pomimo, że wyjazd dra 
Schachta do Paryża miał mieć na 
celu tylko złożenie rewizyty preze­
sowi Banku Francji, to jednak ko­
ła polityczne Niemiec i Francji 
uważają iż wizyta ta miała znacze- 

4  nie więcej polityczne niż grzecz­
nościowe.

Gazety francuskie piszą iż wi­
zyta ta miała na celu poszukiwa­
nia kredytów oraz odciągnięcie 
Francij od sojuszu z Sowietami. 
Według: obiegających pogłosek, dr. 
Schaeht miał uczynić ostateczny 
wysiłek celem odciągnięcia F ran ­
cji z obozu prosowieckiego, dając 
d<> zrozumienia, iż wzamian Niem 
cy mogłyby się zgodzić na ograni­
czenie zbrojeń.

W czasie wizyty jaką dr. Schaeht 
złożył premjerowi rządu francu­
skiego Blumowi i ministrowi Del- 
ho&owi miał wskazać dr. Schaeht, 
iż porozumienie gospodarcze mię­
dzy Rzeszą a Francją stanowi osta 
toczną możliwość zapobieżenia dał 
szemu wyścigowi zbrojeń, rujnują­
cemu gospodarkę obu krajów.

„W duchu porozumienia”
Prasa niemiecka z terenów pogra­

nicznych znana jest ze swej polako­
żerczej postawy. Wszystko, co sic na 
jej łaniach pomieszcza na tematy pol­
skie, zionie nienawiścią i niemasko- 
waną złośliwością.

Nic wiec dziwnego, że nawet w chwi 
ii obeenej prasa ta nie folguje sobie 
w złośliwościach pod adresem Polski, 
mimo, że sama domaga się, by po stro 
nie polskiej zaprzestano wytykać

Rada Ligi
obradować będzie

Generalny sekretariat Ligi Na­
rodów ogłosił tymczasowy porzą­
dek dzienny 93-go zwyczajnego 
posiedzenia Rady Ligi, wyznaczo­
nego na 18-go września br. Spośród 
politycznych ważnych kwestyj

Skup zboża dla wojska
z pominięciem spekulantów

iWładze wojskowe rozpoczną we 
Wrześniu skup zboża na potrzeby 
armji. Okres skupu potrwa kilka

Zajścia antyżydowskie
W pow. Wyso iio-Mazo wiech im

Do miasteczka Wyszonka w po­
wiecie Wysoko-Mazowieckim przy 
była w porze nocnej grupa mło­
dzieży z okolicznych miejscowości 
złożona ze stu kilkudziesięciu osób. 
Podzieliwszy się na mniejsze gru­
py przybyli zaczęli demolować 
sklepy i mieszkania żydowskie. 
Akcja obronna ipiejscowych żydów 
n:o odniosła skutku, bowiem przy­
byli rozegnali żydów.

Akcja napastników trwała oko­
ło godziny i objęła około 30 miesz­
kań i sklepów. Po jej ukończeniu 
napastnicy opuścili Wyszonkę i, 
korzystając z ciemności, rozpro­
szyli się po okolicy. Jedyny znaj­
dujący się w Wyszonce policjant, 
nie mógł zapobiec wypadkom, a 
posiłki policyjne z okolicy przyby­
ły już po zajściach.

W dniu następnym aresztowano 
10 uczestników najścia na Wy­
szonkę.

miesięcy i zakończy się dopiero w 
lutym. Rolnicze organizacje gospo* 
Jarcze w kraju wezwane zostały 
do nawiązania bezpośredniego kon 
taktu z przedstawicielami intern 
dentur poszczególnych formaeyi 
wojskowych.

Za wzór podawane jest okręgo­
we Tow. kółek rolniczych w San­
domierzu, które nawiązało kontakt 
z intendenturą garnizonu w Rze­
szowie i zaprosiło oficera - inten­
denta na specjalnie urządzoną kon­
ferencję, na której wygłosił on re­
ferat o warunkach dostaw do woj­
ska. uskutecznianych bezpośrednio 
przez rolników. • ri

Rezultat odbytej konferencji 
jest niezwykle dodatni, garnizon 
w Rzeszowie przyjmuje dostawy 
w dużej mierze wprost od produ­
centów

Wydana do organizacji rolni­
czych instrukcja wyjaśnia, że zbo­
ża nabywane są przez intendentu- 
rv D. ó. K. i większe formacje 
wojskowe, które posiadają spichle­
rze do magazynowania. Mniejsze 
• dislały wojskowe zaopatrują się 
same w mięso, tłuszcze, ziemniaki, 
siano i słomę.

Narodów
nad reformą LAgi

znajduje się na porządku dzien­
nym układ lokarneński oraz zagad 
nienie reformy Ligi Narodów.

W tej sprawie sekretarz gene­
ralny przedstawić ma sprawozda­
nie oparte na wynikach zaprojek­
towanej przez delegację francuską 
i przeprowadzenie przez Radę Li­
gi ankiety wśród członków Ligi. 
Jak wiadomo jedynem państwem, 
którego odpowiedź nadeszła do se­
kretariatu Ligi jest Francja,

się o Stron. Ludowe troszczy

daje na „Fundusz Chłopski**

Niemcom takie, czy inne ich przewi­
nienia, jako rzecz niezgodną % duchem 
porozumienia, owiewającym obecne 
stosunki polsko - niemieckie.

Mianowicie wszelkie wiadomości, 
jakie prasa ta przynosi z terenu ziem 
byłego zaboru pruskiego, znajdują Się 
zazwyczaj w rubryce: „Z ZIEM WY­
DARTYCH4 wzgl. „Z ZIEM ZRABO­
WANYCH8.

Takim zwrotem posługuje sie rów­
nież złotowska „Die Grenzmark“, zna­
na ze swej walki z przejawami życia 
polskiego na Pograniczu Złotowskiem 
Przy przedstawieniu sytuacji gospo­
darczej powiatu złotowskiego, pisząc 
o miastach Sępólnie, Więcborku i Ka­
mieniu jako o miastach „ZRABOWA­
NYCH44.

Uchwały rady ministrów
uh. środę odbyło się posie­

dzenie rady ministrów, na którem 
przyjęto wiele projektów ustaw, a 
m. in. i projekt rozporządzenia w 
sprawie zmiany statutu przedsię­
biorstwa „Państwowe Zakłady 
Przemysłowo-Zbo'żowe“. Rozporzą­
dzeniem tym nadzór nad wymie­
nionym przedsiębiorhtwem przeka­
zany został ministrowi rolnictwa i 
ret oi m rolnych.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 3I-a;o sierpnia 1936 r. — Płacono złotych za 100 kg:

W arszawa Poznań Kraków Bydgoszcz
Pszenica 22,00-22.50 21,50-21,75 20,75—21,25 21,25—21,75
Żyto 14,25-14,50 14,25—14,50 15,00-15,25 15,00-15,25
■Jęczmień 17.00-17,25 15,00-15,50 17.25-17,50
jęczmień brow. 16,50-16.75 19,50—20,50 fTr,n ' 19,50-20,50
Owies 14,00-14,50 13.25—14,00 12,65-13,15 13.00-14.00
Malca pszen.65% 32.00-33,00 32,75-33,25
Maka żytnia 65% 22.50—23 50 21.75-22.25 9,25- 9,75 -f ^
Otręby pszenne 10.50-11,00 9,75-10,50 9,50-10.00 10.25-10,75
Otręby żytnio 9,25— 9,75 10.00—10,50 10,75-11,—
■Rzepak 38.00-39.0P 35,00—86,00 38,00-39,00 34,00-36,00
Groch polny 18,00—19,00 '"A " — • —t—
Groch Wiktor ja 25.00—28,00 21,00-24,00 ‘ "" »""" 21,00-24,00
Kuchy rzepak. 13.75-14,25 13,75—14,00 14,00—14,50
Kuchy lniane 16,75-17,25 17,50—17,75 18.00-18,50
Ziemniaki jad. *"r* •
Gryka §' ' 9 "" "*'IIT-r f" ' ""V”  ” »“ ’ ♦ #
Słoma luźna fmmmm 'V""" 1,50- 1,75
Słoma prasow. 2,25- 2,50 Wmmm9mmm‘ mmm 2,50- 3.00
Siano luźne J~T“ r ' 9mmm 4,00— 4,50 5,50- 6,00 5,50- 6,00
Siano prasow. 4,50- 5,00 "̂ 1wmm'

Ceny żyta zagranicą:
Berlin 34,14; Praga 28.41; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 13,28 

'Wartość dolara,: 5,20, — Wartość gramu złota: 5.92
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>— Napewno nie zaprotestuje — 
oeiął Chińczyk zjadliwie i dodał 
z wyraźną pogardą: — Nas wcale 
nie interesuje pańska osoba- mister 
Yokushima. Pan może bez prze­
szkód jechać dalej, do samego 
Szanghaju. Wystarczą mi te pa­
piery.

Odwrócił się do niego plecami i 
wolnym krokiem poszedł w kie­

runku kobiet, stłoczonych bojaźli- 
wie w niewidką grupę, minął obo­
jętnie wyzywająco kokieteryjnie 
miny „Ćoasters Girls44, lekkiem 
skrzywieniem ust odpowiedział na 
błagalne zawodzenia starych An­
gielek i nagle z nieukrywanem 
zdziwieniem zatrzymał się przed 
Polką, stojącą w milczeniu nieco 
na uboczu.

Szronowski, który nie spuszczał 
oczu z nieznajomej, zobaczył, że 
Chińczyk w lekkim ukłonie pochy­
lił przed nią głowę i coś powie­
dział-

— Ona mu da należytąodpra- 
wę — pomyślał Szronowski nie 
bez pewnej złośliwości, lecz nagle 
ujrzał z bezgranicznem zdumie­
niem, że głowa jej, podobna w tern 
oświetleniu do rzeźby klasycznej,

s.ciiylifa się o centymetr. O jeden' 
tylko centymetr, ale schyliła się.

Zdawało się przytem,. że Polka 
odpowiedziała na pytanie oficera, 
poczem zaczęli rozmawiać ze sobą. 
Jednak w tej chwili oboje stali 
tak daleko, że Szronowski nie mógł 
pochwycić jednego słowa. W każ­
dym razie nie ulegało wątpliwo­
ści. że rozmowa była aktem dobrej 
woli ze strony nieznajomej.

Dotąd nieprzystępna, odrzuca­
jąca wszelkie zakusy podróżnych a 
nawet rodaka, do nawiązania zna­
jomości, teraz bez cienia przymusu 
rozmawiała z przywódcą bandy roz 
bójników chińskich,

Zygmunt Szronowski spoglądał 
na ten cud, nic nie rozumiejąc. 
Był moment, że ich oczy spotkały 
się, jednak Szronowski zdążył zau­
ważyć, że spojrzenie pięknej kobie­
ty zdradzało rodzaj roztargnienia, 
jaki świadczy często o skupieniu 
myśli przed powzięciem ważnej 
decyzji. Po chwili znów zwróciła 
wzrok na oficera chińskiego-

Wszystko, co się dalej stało, 
nastąpiło z tak błyskawiczną szyb­
kością, że później Szronowskiemu 
z wielkim trudem udało się ustalić 
kolejność wypadkowy

Zastępca dowódcy wydał drugi 
rozkaz. Dwudziestu żołnierzy czy. 
też bandytów z wprawą świadczą­
cą o bogatej praktyce, zaczęło 
przeszukiwać wszystkie kieszenie 
podróżnych, zaglądając niemal do 
wewnętrznych kieszonek kamize­
lek, wyjmowali zegarki, portmo­
netki, portfele, szpilki do krawa­
tów i to wszystko rzucali na kupę. 
Z tej operacji byli wyłączeni tylko 
oficerowie angielscy-

Potem rozległ się jeszcze jeden 
rozkaz. W przejście między grupą 
mężczyzn a kobiet, nie spiesząc, 
wystąpił ml- !y przywódca bandy 
i końcem buta odrzucił złoty zega­
rek, który się wytoczył z kupy, po­
tem powiódł wzrokiem po bladych1 
ze wściekłości twarzach Europej­
czyków i powiedział z podkreślo­
ną uprzejmością, wskazując na zdo 
bycz:

— Gentlemeń! Przyjmuję te 
drobiazgi jako okup za panie i ze 
swej strony oświadczam, że uwa­
żam takie załatwienie sprawy za 
zadawalniające. Oczywiście pano­
wie podzielają zdanie, że jestem 
bardzo skromny w swoich wyma­
ganiach, bo w porównaniu z pa­
niami to wszystko przedstawia znj 
komą .wartość jfefe &
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Obchody uroczystości „Czynu Chłopskiego
u

W  GNIEŹNIE

Obchód rocznicy „Czynu Chłop­
skiego44 w Gnieźnie wypad! imponują­
co. Była to pierwsza tego rodzaju ma­
nifestacja Stronnictwa Ludowego, u- 
rządzona na ulicach grodu Lecha.

Głównemi ulicami przeciągnął bli­
sko dwutysięczny pochód. Tętent ko­
pyt końskich banderji ludowej, miaro­
wy krok oddziału kosynierów, zapeł­
niał swoim odgłosem ulice. Na cięż­
kich kołach przesuwała się armata, 
dudniąc poważnie po równej, kostko­
wej jezdni ulic. Na końcu posuwała 
się liczna piechota i rowerzyści.

Wśród pochodu widniały transpa­
renty z napisami; „Niech żyje 
„Precz z trupem sanacyjnym44, „Żą­
damy zniesienia obozu izolacyjnego w 
Berezie“ itp.

Przed piechotą szła delegacja, kto 
| ra złożyła wieniec u stóp pomnika po­

wstańców' wielkopolskich. Był to mo­
ment bardzo uroczysty. Wśród ciszy 
przy licznym udziale publiczności 
i dźwiękach orkiestry, która odegrała 
jedną zwrotkę „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła44, delegacja złożyła wieniec.

Pochód i napisy na transparentach 
zrobiły duże wrażenie na mieszkań­
cach Gniezna, którzy podziwiali po­
mysłową „artylerję44 z kanonierem 
Dadkiem z Woźnik i dowódcą dywiz­
jonu na rasowym koniu w7 osobie p- 
Pawlickiego, członka Bady Powiato­
wej. Jako uzupełnienie chłopskiego 
wojska w pochodzie posuwała się ku­
chnia połowa.

Banderję stanowiła przeważnie 
młodzież z Obory i Piekar, wśród któ­
rej na czoło wysuwali się bracia Le­
wandowscy i Kmiecikowski. Ze star­
szyzny jako dowódcę oddziału konne­
go widać było p. Michała Kozubskie­
go z Obórki, członka Zarządu Gmin­
nego w Gnieźnie i p. Kozłowskiego z 
Obory:

Najważniejsze fragmenty -pochodu, 
który przeszedł ul. Warszawską, Ko­
lejową, Lecha, Chrobrego i. Tumską 
do Katedry i z powrotem, zostały u- 
trwralone na filmie.

Na zakończenie uroczystości były 
wygłoszone przemówienia przez pre­
zesa powiatowego Stron. Ludowego 
Noteckiego, a z ramienia N. P. K. pre­
zes p. Kręglewskiego. Przemówieniem 
wygłoszonym przez megafony, zain«ta 
lowane na rynku, przysłuchiwała się 
nietylko publiczność znajdująca się 
na placu, aie ludność z sąsiednich ń-' 
lic, skupiona przy oknach.

Udział w uroczystości wzięli obok 
N. P. E. również Hallerczycy wr mun­
durach i ze sztandarem

Fodćzas przemarszu ulicami orkie­
stra wygrywała najczęściej „Gdy na­
ród do boju'4. Gnieźnianie już dawno 
tej melodji nie słyszeli, to też jakby 
nowy duch owiał szerokie rzesze oby­
watelstwa miejskiego. Wielu wyraża­
ło zadowolenie i pochwałę dla nas za 
jawne wystąpienie przeciwko klice 
sanacyjnej,

nie była ponownie narażona na nie­
bezpieczeństwo.

K. K.

W IE L U Ń ,

Od 8?ej rano przed lokal Sekretariatu 
Stronnictwa Ludowego w Wieluniu zaczę* 
ły napływać rzesze chłopskie, ustawiając 
s:ę w szeregi. O gedz. 11 min. 30 nie cze? 
kając na maruderów, którzy z powodu 
deszczu nie zdążyli przybyć na czas zbiór* 
ki. ruszył pochód w kierunku placu Lcgjo* 
nów z 4 orkiestrami, bander ją konną i kil* 
kustt ludzi liczącym oddziałem cyklistów. 
Między innymi brał udział w pochodzie 
iak-o gość, sprawozdawca pism czechosło* 
wackich p. Czernowski.

O godz. 12 min. 30 do zgromadzonych 
w liczbie 2500 chłopów przemówił prezes 
Zarządu Powiatowego Str. Lud. na pow. 
wieluński ob. Chwaliński Piotr otwierając 
uroczystość złożeniem 3 wieńey od chło? 
pćw ziemi wieluńskiej na płycie poległych 
nuąsta Wielunia, poległych w walce o nic*

podiegłość Polski. Pamięć bohaterów 
uczczono trzyminutowem milczeniem.

Dłuższe przemówienie prezesa Chwa* 
lińskiego przerywane było nieustannemi 
okrzykami na cześć Prezesa

Po przemówieniu i przyjęciu jednomy* 
ślnie rezolucyj, domagających się zmiany 
ustroju, powrotu i emigrantów po*
1 tycznych, przemawiali ob. ob. Sienkie* 
Wicz Wiktor, Figiel Szymon, Ciuch ML 
chał, Wojner Marcin, Kurzyński Stsnisław, 
Wdowik Stanisław i Rębacz Wojciech.

Przemówienia te przeplatane były de* 
klamacjami Kół Młodzieży Wiejskiej „Wis 
ci4 ob. ob. Gibek Helena, Figiel Irena, 
Scbczakówna Walentyna. Misiakówna He* 
lena . Tokarek Jadwiga

Po ostatnim przemówieniu zabrał głos 
jeszcze raz ob. Chwaliński, kończąc uro* 
czystość okrzykiem na cześć Polski Lu* 
dowej i Stronnictwa Ludoewgo.

Poczern pochód wrócił do miejsca 
zbiórki, gdzie został rozwiązany.

Nastrój ludności tak wiejskiej, jak 
miejskiej, bardzo uroczysty i bojowy.

Do większego zbiorowiska łudzi prze* 
szkodziły z jednej strony deszcze, pała* 
jące w różnych okolicach opwiatu, a z 
drugiej wersje, że pochód nie o obędzie się, 
a z gminy Skrzynki lub Kuźna, Grabów? 
ska do Wielunia jest zgórą 40 km.

Dochodzenia u organizatorów
obchodów „Czynu ChłopsKiego

Jak się dowiadujemy władze, 
aczkolwiek dopuściły do odbycia 
obchodów, obecnie w wielu miej­
scowościach przeprowadzają rewi­
zje i dochodzenia. Prawdopodob­
nie grożą mówcom nowe procesy.

Dochodzenia przeprowadzono u 
p. Gołasia Aleksandra prezesa 
Stronnictwa na powiat szamotul­
ski — u prezesa Związku Młodzie­
ży Wiejskiej Jajugi, oraz u N. P. 
B-owców Sobańskiego, Pic-'kockie­
go, Krawczyka.

Skonfiskowano nawet fotogra­
fie z ważniejszych momentów ob­
chodu w Szamotułach. — Uwaga 
fotografowie na manifestacje lu­
dowców' nie wolno zabierać apara­

tów fotograficznych! — Niekiedy 
bywa i wesoło — a o tc tak trudno 
w dzisiejszych czasach...

Jak nas informują takież do­
chodzenia miał u siebie p. Majew­
ski prezes Str. Tjud. na pow. jaro­
ciński,' który został nawet przy- 
aręsztowany.

Przyaresztowany został również 
w Grudziądzu red. Kunz, który 
przemawiał na obchodzie Czynu 
Chłopskiego w Kobylnikach pow. 
Krotoszyńskiego. Po przesłucha­
niu recł. Knnza w sądzie grodzkim 
w Grudziądzu, sąd odmówił wnio­
skowi prokuratora Sądu Okr. w 
Ostrowiu o aresztowanie red. Kun­
za

Jak tracono skazańców moskiewskich

Naszym obowiązkiem, jako natu­
ralnego gospodarza tego Państwa jest 
dążyć, by zawczasu niedopuścić, aby 
nasze wspólne dobro, jakiem iest Oj­
czyzna, ,

Masowa masakra, dokonana w Mo­
skwie na osobach szesnastu b. wybit­
nych działaczy komunistycznych, do- 
nośnem echem odbiła się po całej Eu- 
lopie. Masakra ta jako też i dalsze 
masowe aresztowania działaczy ko- 
munistyczn, świadczy bowiem, że w 
organizmie państwa sowieckiego, trzy 
manego w szachu krwawą ręką dykta­
tora Stalina i policji politycznej, coś 
się zaczyna mocno psuć. Zaś do opa­
nowania sytuacji potrzebne są aż ta­
kie środki, jak masowe rozstrzelauia 
i aresztowania wielu tysięcy komuni­
stów,

O ostatnich chwilach straconych 
działacy komunistycznych wiadomo­
ści, nadchodzące z Rosji podają nasię- 
pujące szczegóły;

Po wniesieniu przez skazanych 
piośbę o łaskę do centralnego komite­
tu wykonawczego Z.S.R.R, komitet 
ten zebrał się o godz. 11 wieczór (godz. 
1-sza według czasu naszego. Narada 
komitetu była krótka. Stalin pomi­
mo, że również wchodzi w skład pre 
zydjum, na konferencji nie był obec­
ny. Oczekiwał decyzji w sąsiednim 
pokoju.

Około północy prokurator Wyszyn- 
skij w towarzystwie prezesa trybuna­
łu udał się do skazanych i zakomuni­
kował im decyzję centralnego komi­
tetu o odrzuceniu prośby o ułaskawie- 

* nie- Oświadczono również oskarżo­

nym, aby przygotowali sie do egzeku­
cji, która odbędzie się za 2 godziny.

KOLACJA PRZED ŚMIERCIĄ.
Na oskarżonych, za wyjątkiem Na­

tana Lurie, który zemdlał, nie zrobiło 
to wielkiego wrażenia. Kamieniew 
poprosił o pozwolenie pożegnania się 
ze swoją siostrą, żona skazanego Zino 
wjewa. Prokurator przychylił się do 
tej prośby.

W korytarzu więzienia przygoto­
wano olbrzymi stół. Oskarżeni zasiedli 
przy nim do ostatniej kolacji. Kolacja 
trwała godzinę. Skazani byli weseli.

Zinowjew wniósł toast na pomyślność
związku sowieckiego,

ROZSTRZELANIE W GMACHU 
CZEREZWYCZAJKI.

O godz, 2 (4 rano u nas) skazani 
przeprowadzeni zostali na podwórze 
gmachh GPU na Łubiance, gdzie mia­
ła odbyć się egzekucja. Podwórze o- 
świetlone było reflektorami samocho­
dowemu

Kompanja egzekucyjna składała 
się z żołnierzy pułku gruzińskiego, 
stacjonowanego w Moskwie.

Skazanych rozstrzeliwano grupa­
mi po czterech. Pierwsza czwórka 
składała się z Zinowiewa, Kamienie- 
wa oraz braci Lurie. Skazanym przw 
wiązano oczy. Kamieniew i Zinowiew 
trzymali się za ręce w chwili śmierci. 
Natan Lurie dostał ataku histerji, 
padł na kolana i błagał o łaskę.

W ciągu całego czasu, kiedy doko­
nywano rozstrzeliwań, zwyczajem, 
praktykowanym w czerezwyczajce, 
zapuszczono motory samochodów, ocze 
kujących na zwłoki.

Dowódcą oddziału egzekucyjnego 
był Łotysz Peters. Po 30 minutach 
krwawa egzekucja była skończona. 
Zwłoki zabitych wwalono na samo­
chody i wywieziono do krematorium.

Na ulicach gromadziły się tłumy 
ludu, wsłuchując się w odgłosy strza­
łów, dolatujących z za murów krwa­
wej kaźni. Na ulicach krążyły silne 
patrole wojska. Stalin tryumfował.

Piorun wyKryl 
starożytny skarb
Mad miejscowością Mranowa i 

okolicą niedaleko Pragi w Czecho­
słowacji przeszła w nocy z 26 na 
27 bro. niezwykle silna burza.

W pewnej chwili piorun ude­
rzał w zagrodę jednego z gospoda­
rzy, nie czyniąc jednak żadnej 
szkody.

Piorun obślizgnął się po rynnie 
na opodal stojącą figurę św. An- 
tniego — patrona wioski. Figura 
rzeźbiona w piaskowcu od dawien 
dawna, znajdowała się w tern miej* 
sen.'

Na skutek uderzenia pioruna 
statuą rozpadła się.

Kiedy burza przeszła i miesz* 
kańcy zagrody wyszli na podwóz 
rzo zauważyli, że wśród rozbitych 
szczątków figury leżała skrzynka 
cynowa, zawierająca drogocenne 
klejnoty i złote monety wartości 5 
md jonów kor. Skarb pochodzi pra­
wdopodobnie z okresu wojny 30- 
1 e-: niej,
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Pomorza bronić musi

silna flota wojenna !!!
\
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Afera Ruszezewskiego przypomina się
Głośna była swego czasu spra­

wa gmachu poczty gdyńskiej, któ­
rą budował aferzysta Ruszezew- 
o ki. Było to w okresie kiedy mini­
strem poczt i telegrafów był p. 
Miedzjński.

Obecnie gmach ten okazał się 
za szczupły przeto przystąpiono 
do rozbudowy gmachu, przez przy 
budowanie wyższych pięter. Jak 
bowiem przy budowie fundamen­
tów i ścian poczty miały być to 
fundamenty i ściany budowane, by 
można było później nadbudowy­
wać wyższe pietra.

Kiedy jednak zdjęto obecnie 
dach powstały poważne wątpli­
wości, czy można rozbudowę pro 
wadzić, czy podstawy gmachu wy­
trzymają większe obciążenie. Fa­
chowcy gdyńscy stwierdzają, ża 
konstrukcja jest stanowczo za sła­
ba i. nie pozostaje nic innego, jak 
całkowita rozbiórka gmachu i bu­
dowa nowego wzgl. zaprzestania 
dalszej rozbudowy. Cała sprawa, 
która jest jednym z dalszych szcza 
gól ów osądzonej już wyrokiem są­
dowym aiery Ruszczewskiego, bu­
ch-1' w Gdyni zrozumiałą sensację,
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Wiadomości bieżące
Wtorek, 1 września 1936 r.

‘i torek : Idziego op.
Wschód stońca: 4.46; zachód 18.20 

«iro*lar Stefana kr.
Wschód słońca: 4.47; zachód 18.21 

» zwartek i Bronisławy
A schód słońca: 4.49; zachód 18.22

*  DZISIEJSZY NUMER , .GAZE­
TY” wydajemy w objętości G stron. 
Zarazem dodajemy bezpłatny dodatek 
vBOBRA GOSPODYNI".

W ojew ództw a ces^SraBne

NAPAD 36 KOBIET NA NIEWIER­
NEGO MAŁŻONKA.

Ulicą Raduńską w Wilnie była wi­
downią tłumnego najścia 36 kobiet na 
mieszkanie niewiernego małżonka, któ 

j*y rozAyiódł się z legalną żoną i niie- 
^szkał z inną kobietą.

Kobiety zebrały się z całej dzielni­
cy, obrzuciły mieszkanie niewiernego 
kamieniami, wybiły szyby i zdemolo­
wały wnętrze. Sprowadzona policja z 
trudem uspokoiła awanturujące się 
\obiety.

ARESZTOWANIE ŁÓDZKIEGO 
KOMITETU KOMUNISTYCZNEGO.

W początkach sierpnia policja po- 
*  lityczna av Łodzi aresztoAvala komitet 

okręgowy part j i komunistycznej. — 
Wkrótce jednak poAvstał noAvy komi­
tet, W tych dniach aresztoAvauo i ten 
noAvy komitet av składzie trzech osób, 
av tem jedna kobieta

tfoooSsIca*

NAPAD NIEDŹWIEDZIA NA 
ZBIERAJĄCEGO GRZYBY.

\ We Avsi Tuchla w poav. skolskim 
wuj. stanislaAvoAvskiego Petro KuzieAv 
został av Iesie w czasie grzybobrania 
napadnięty przez niedŹAyiedzia, który 
poturbował go tak silnie, że przeAvie- 
tiono AAr stanie groźnym do szpitala.

ŚMIERĆ PRZY PUSZCZANIU 
LATAWCA.

Na niezabudoAvanym placu przy nl. 
Zielonej ay BorysłaAviu baAvił się 7-le- 
tm ZbignieAAr KonkieAviez puszcza­
nom orla, zrobionego z papieru, a u- 
inoeoAvanego na cienkim druciku. W 
pewnym momencie drucik zaczepił o 
przewody elektryczne Avysokiego na­
pięcia i chłopczyk upadł rażony prą­
dem.

Widząc to stojący av pobliżu 17-le- 
tni Jzzef NaAvrocki pospieszył Konkie 
wiczOAri z pomocą, le< / j on został ra­
żony prądem. Na Avidok porażenia 
obu nieszczęśliAvych przybiegł im z 
pomocą Michał Fus, który przerwał 
drucik, Aviszący na przeAAodaeh elek­
trycznych i przystąpił do ratoAvania 
TueszczęśliAA7ych.
^Przybyli na miejsce Avypadku le­

karze zdołali przywrócić do przytom­
ności J. Nawrockiego, natomiast Kon- 
kiewicza, mimo usilnych starań leka­
rzy, nie zdołano uratować. Zwłoki 
chłopczyka przekazano komisji sądo- 
wo-lekarskiej.

Kresy Wschodnie.

14-LETNI SAMOBÓJCA.
W czasie paszenia bydła av lesie 

powiesił się na sośnie 14-letni chłopiec 
Konstanty Kuncewicz ze wsi Lozinki 
Górne, gm. rzeszariskiej, po\v. wileń­
skiego.

PODPALENIE Z ZEMSTY.
We AArsi Wołejkowicze, gm. solskiej 

pow. osmiariskiego ay zabudowaniach 
Władysława Łukszy Avybuehł pożar, 
który przerzuciAYSzy się na sąsiednie 
budynki, strawił 8 domów mieszkal­
nych, 6 chlewów, 4 stodoły i sklep spo­
żywczy. — Pożar powstał przez podpa­
lenie, którego dokonał na tle zemsty 
osobistej Stefan Szynkowski.

ZNISZCZENIE GRADOWE 
W POW. LIDZKIM.

Wydział Powiatowy av Lidzie prze- 
proAvadził dokładną statystykę \vyso- 
kcśei strat, poniesionych przez rolni- 
ctAAo pow. lidzkiego Avskutek gradobi­
cia.

Ustalono, że klęska grodobicia do­
tknęła 73 miejseoAvości o ogólnej po- 
AAierzchni ok. 30.600 ha. Wysokość zni 
szczenią prawie Avszędzie sięga 90 pro

Tragiczna jazda motocyMem
Na szosie pomiędzy Łyszkowi­

cami i Skierniewicami pod wsią 
Pszeze iów, wywrócił się na zakrę 
cie motocykl wojskowy i wpadł 
do rowu.

Do rannych dwu motocykli

wic, który stwierdził śmierć stroni­
ca 10 pułku. Mateusza Stamirow- 
skiego; oraz liczne acz nie groźne 
obrażenia u por. Krzyżanowskiego 
również z tego pułku.

Przyczyną tragicznej katastru*
stów wezwano lekarza z Łyszlm- fy była zbyt szybka jazda.

Balon uciehł z lotniska
We środę na lotnisku Mokotow­

ski em w Warszawie miał odbyć się 
próbny lot dwóch balonów, które 
miały brać udział w zawodach o 
puhar Gordou-Benneta.

Gdy już powłoki balonów na­
pełniono gazem i wszystko było 
gotowe do startu, nadeszła burza.

W pewnej chwili na balonie 
,.Katowice“ pękła siatka ; balon, 
pędzony wichrem, poszybował w
przestworza.

Start drugiego balonu ze wzglę­
du na złe warunki atmosferyczne 
odwołano.

Podpalacz - własnym sędzią
W Ginewnicach Nowych (pow. 

sochaczcwski) sponęła zagroda 
Wilhelma Gerturga.

Dochodzenie ustaliło, że dom 
został podpalony, a podejrzenie 
padło na sąsiada pogorzelca, Wil­
helma Martza.

W: sobotę do zagrody Martza u- 
dał się policjant, aby przeprowa­
dzić śledztwo. Kolonista, zobaczy w 

’ szy zbliżającego się przedstawi-

PO’

na

cielą władzy, wbiegł do izby 
derżnął sobie gardło.

Posterunkowy, znalazłszy 
podłodze zalanego krwią, wezwał 
lekarza z Sochaczewa. Podczas ■> 
pa trunku samobójca zmarł.

Co było powodem podpalenia 
zagrody Gerturga przez cieszącego 
się ogólną sympatją wsi Martza 
niewiadomo.

cent. Starosta lidzki Avystąpil do 
władz z Avnioskiem o przyznanie po­
mocy sieAvnej dla poav. lidzkiego, av 
Avysokości 90.660 kg- zboża, 
iib

Bandyci na plebani*.
W ub. niedzielę nad ranem ks. 

prób. Franciszek Kopeć w Byty- 
niu, pow. szamotulskiego, został

Surowy wyroił na podpalacza
Sąd okręgowy w Warszawie ska­

zał 21-letniego Stanisława Kraw­
czyka z Poniechówka kolo War­
szawy za podpalenie gospodar­
stwa na 4 lata więzienia. Sprawa 
ta. przedstawia się następująco: 
Krawczyk miał w Poniecbówku 
narzeczoną Marjannę Kulik ów nę, 
której rodzice nie chcieli zezwolić 
na ożenek z Krawczykiem.

Krawczyk, mszcząc się za ich 
opór, nocą podpalił dom rodzic5 cl- 
ski, puszczając cały dobytek z dy­
mem. Dokonawszy tego strasznego 
czynu podążył do narzeczonej, 
lecz dziewczyna dowiedziawszy 
się o zbrodni, sama wydała go w 
ręce policji.

Ujęcie międzynarodowego złodzieja kolej.
Na stacji kolejowej w Kolusz­

kach ujęto międzynarodowego zło­
dzieja kolejowego Józefa Sztur­
mana. Szturman wsiadł w Kolusz­
kach do pociągu zajmując miejsce 
w przedziale, w którym jechał in­
żynier sowiecki IWsiewołod Taje- 
row.

Korzystając z tego, że w pew­
nym momencie inżynier stanął w 
oknie, zwracając się tyłem do to­
warzysza podróży — Szterman ży­

letką przeciął kieszeń spodni Ta­
je rowa, chcąc wyjąć z niej portfel, 
przyczem uczynił to tak niefortun­
nie, że skaleczył go.

Złodzieja ujęto, przewieziono 
dr Warszawy i przekazano do dys­
pozycji prokuratora. Jak sie oka­
zuje — Szterman był poszukiwany 
przez policję niemiecką, austria­
cką, francuską, czeską i rumuń­
ska.

Słomka — powodem wyroku
na 15 łat więzienia

Przed sądem w7 "Warszawie znaj- wa Tadeusika, wiszące na wysa­
dzi e się zagadkowa sprawa o za 
bójstwo.

We wsi pod Sochaczewem zna­
leziono zweki gospodarza Waeła-

aa— B— mbmh—

Wielki pożar we wsi
* We wsi Kośmin, gin. Siennica 
w domu St. N\*wakowskiego su- 
szt no większe ilości lnu w piecu 
chlebowym i na kuchni. W pewnej 
chwili, podczas nieobecności do­
mowników, pozostawiony bez o- 
r>i*-ki len zali i! się. Od płonącego 
Ino zajęła się niebawem cala za. 
irt.ja Szalejący pożar, podsyca- 
rć silnym wiatrem, przerzucił się

-ppiędrijp 7-flhnd«YWP7ri;i.

Mimo rozpaczliwych wysiłków 
mieszkańców, spłonęło doszczętnie 
7 zagród z całkowitym urządze­
niem i inwentarzem martwym i ży 
wyru.

W czasie pożaru ulegli ciężkie­
mu poparzeniu Rozalia i Jan No­
wakowscy

k;m słupie w stodole. Początkowo 
przypuszczano, że Tadeusik popeł­
nił samobójstwo. W dochodzeniach 
ujawniono jednak pewien szczegół 
który nadał sprawie inny obrót.

Za plecami Tadeusika w pętli 
znaleziono pcgnieconą słomę, co 
wskazywało, że działała tu ręka 
drugiej osoby. Podejrzenie^ skiero­
wano na sąsiada Tadeusika, niej. 
Pińskiego, który miał zatarg z Ta­
el eu siki em za złażenie przeciw te­
mu ostatniemu niekorzystnych ze­
znań w sądzie.
W pierwszej instancji Piński zo­

stał skazany na 15 lat więzienia. 
Obrońca oskarżonego wniósł ape­
lację, dowodząc, że „na słomce nie 
można opierać wyroku^, skazują­
cego  na 15 lat wiezienia

nagle przebudzony ze snu. Przy­
czyna tego był jakiś silny blask. 
Gdy się zerwał z łóżka, ujrzał w 
drzwiach swej sypialni rękę, trzy­
mającą latarkę elektryczna i oś wie 
tlająca pokój. Na ten widok ks. 
proboszcz krzyknął „złodzieje, ban- 
olyci“. skutkiem czego napastnicy 
opuścili pośpiesznie plebanję, od, 
dając w ogrodzie strzał.

Po zbudzeniu domowników i 
zbadaniu sytuacji okazało się, po­
dług widocznych śladów, że ban­
dytów było conaj mniej trzech. 
Bandyci nic nie zdołali ze sobą za­
brać.

Dnia poprzedniego, prawdopo­
dobnie ci sarni bandyci próbowali 
się włamać do właścicicela majęt* 
rości Podrzewie, p. Lonsego, lecz 
i tutaj spłoszył ich stróż nocny, 
którego poranili nożami. Policja 
wdrożyła energiczne śledztwo.

Katastrofa kolejowa 
w Warszawie

Na nowym dworcu kole jo wątp 
Warszawa Zachodnia (na Czy* 
steni), dawnym t'. zw. 4 posterunku 
wydarzyła się onegdaj rano kata­
strofa kolejowa. W czasie przera* 
czania pustego składu pociągu jso- 
bcwego wykoleił się wielki wagm 
pulmanowski na zwrotnicy. Wóz 
len tak zatarasował główny tor, z« 
nastąpiła poważna przerwa w ru» 
chu kolejowym. Mimie no za trzy 
mywoć przed dworcem Zachodu"m 
wszystkie pociągi idące do War* 
szawy z Radomia, Krakowa, Czę* 
otochowy, Sosnowca itp. Pasaiero- 
wie tych pociągów częściowo pod­
miejskich musieli odbyć podróż dr 
Warszawy na piechotę ad dworca 
Zachodniego.

Jednocześnie wstrzymano odej­
ście szeregu pociągów z dworca 
Głównego w kierunku Radomia, 
Częstochowy, Krakowa itp. Kilka 
pociągów wysłano drogą okrężną, 
mianowicie przez linję obwodową.

Przerwa w ruchu na odcinku 
dworzec Główny — iW arszawa Ẑa, 
chodnia. trwała dłuższy czas.

\ t
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Do naszych czytelników  
i ogółu chłopów w  Polsce

Dnia 28 lipca 1936 r. straszliwy hu- 
fagan nawiedził pow. toruński wyrzą­
dzając olbrzymie szkody, między in- 
nemi we wsi Rzęezkowo, Siemonia, To 
porzysko. W jednej tylko wsi Rzęcz- 
kowo uszkodzonych zostało 60 budyn­
ków, we wsi Siemonia 80 budynków, 
we wsi Łążyn także 80 budynków.

Ludność dotknięta katastrofą znaj­
duje się w strasznej nędzy. Słyszy się 
sarkanie, iż kiedy przed 2 laty Mało­
polska dotknięta zotała klęską powo­

dzi, wtedy cała Polska, m. in. i chłopi 
z Pomorza pospieszyli jej z pomocą 
tak w naturze jak i gotówce, a lud­
ność pow. toruńskiego, dotknięta obec 
nie katastrofą z nikąd niema ratun- 
ka. Czyniąc zadość wołaniu tej lud­
ności, zwracamy się do naszych czy­
telników i ogółu chłopów w Polsce, by 
pospieszyli z porno ą braciom Pomo­
rza, przesyłając datki pod adresem:
Sołectwo Rzęezkowo poez. Rzęezkowo, 

powiat toruński.

(płyty);. 17.00 Piosenki w wykonaniu Ada-, 
ma Astona; 17.20 Utwory na fortepian; 
17.50 „O śpiewaczych zdolnościach pta* 
ków“ — pogadanka; 19.00 Koncert w wyk 
Małej Orkiestry P. R.; 20.30 .Blaski, cie* 
nie i perspektywy powieści biograficznej4' 
— szkic literacki; 21.00 Koncert chóru ze 
Lwowa; 21.30 Koncert rozrywkowy z WiL 
na; 23.00 Muzyka taneczna (płyty),

ŚRODA — dn. 2. IX.
6.30 Audycja poranna; 12.23 Koncert 

w wyk. Reprez. Orkiestry Kolejowej; 15.45 
„Niezwykłe przygody Jędrka I Felka44 — 
słuchowisko; 16.15 Piosenki starofrancu* 
skie; 1640 Zespół Salonowy Pa wda Rynasa; 
17.20 Koncert symfoniczny; 17.50 „Aneg* 
doty z życia Leonarda da Vinci“ — pogaś 
danka; 19.00 Koncert w wyk. Małej Or* 
kiestry P. R.; 21.00 Koncert chopinowski; 
21.30 Cezar Franek: Sonata na fortepian i 
skrzypce; 22.15 Muzyka taneczna.

Sprawy organizacyjne
Słrcm. Ludowego

Pow. Radzyń. W niedzielę 6 wrześ­
nia o godz. 13-tej odbędzie się w Mię* 
dzyrzeczu w Sekretarjacie (przy ulicy 
Warszawskiej) zebranie Zarządu Po­
wiatowego i prezesów Kół Stron. Lud. 
z całego powiatu. Przybycie obowiąz­
kowe. Sprawy bardzo ważne.
(—) J. Jeleszuk, Prezes Powiatowy.

Baczność woj. warszawskie
W dniu 6 września br. (w niedzielę), 
odbędzie się w Warszawie konferen­
cja prezesów powiatowych S. L. z ca­
łego województwa warszawskiego. Po­
czątek o godz. 10-te.j rano. Zbiórka w 
Sekretarjacie Naczelnym S. L. w "War 
szawie przy ul. Chmielnej 110. Na po-1 
rządku dziennym bardzo ważne spra- 1

wy organizacyjne Obecność prezssów 
lub ich zastępców ohcwiązkowa/
(—) A. Czapski, Prezes Zarządu Woj?-

Baczność woj. kieleckie
i powiat Kielce. Z dniem 15-go sierp* 
nia został otwarty w Kielcach Sekie- 
tarjat Wojewódzki Stron. Ludowego 
przy ul. Wesołej 27, gdzie mieścić -ię 
będzie również Sekretarjat powialo- 
wy. Czynny będzie w każdy wt*^k 
i piątek od godz. 10—3-iej. Można bę­
dzie w Sekretarjacie nabywać gazety 
ludowe jak: „Zielony Sztandar44 i ,,Pia 
sta“.

Odpowiedzi redaKcii
— Panu St. Świtonowi, Kuźnica Bobm- 

wska: Depozyty i wkłady bankowe zwalo­
ryzowane zostały na 5% pełnej wartość 
waloryzacyjnej, czyli że za 1.000,— marę'* 
nie-m. złożonych przed wojną w banku naC** 
leży się tylko 61.72 zł. — Natomiast ban, 
ki spółdzielcze spłacają swych wierzyciel 
na zasadach następujących: 1) jeżeli mi 
jątek spółdzielni nie wynosi nawet połowy 
funduszu zasobowego i wszelkich innych 
funduszów waloryzacja wkładów nie na* 
stępuje, czyli że wierzyciel nie otrzymuje 
nic za swój wkład; 2) jeżeli majątek spół­
dzielni przekracza połowę funduszów za- 
sokowych, majątek spółdzielni rozdziela 
się równomiernie na udziały, fundusze n ^  
zerwowc ,i wkłady oszczędnościowe. — 
Należy więc w tym wypadku dowiedzieć 
się o stanie majątku banku i upominać 
się o swoją należność.

— Panu Marcinowi Winiarczykowi, 
Zaporze, poczta Radecznica: Chętnie 
wyjaśnieniem służymy, prosimy jed­
nakże o wyraźne określenie tego, o co 
Panu chodzi.

Pierwszy koncert światowy z Ameryki
We wrześniu czeka radiosłuchaczy, 

ftietylko polskich ale i całego świata jo­
dyna w swoim rodazju, niebywale atrak­
cyjna audycja radjowa. Będzie nią kem 
cert transmitowany przez broadcastlng: 
europejskie z poza oceanu, ze Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północ. Radio­
słuchacze zgromadzeni przy głośnikach 
tędą mogli usłyszeć w tej audycji huk 
największego wodospadu świata — Nia, 
gary. Wodny ten olbrzym znany wszyst, 
kim z opisów podróżniczych, albo też z 
filmów zabrzmi w głośnikach radjowych 
potężną muzyką walących się z wysokość' 
wód, dając tem samem wyobrażenie o 
swej potędze i grozie. Po transmisji z nai 
wodospadu Niagara rozpocznie óię kom 
cert, który obejmować będzie muzykę in­
dyjską w wykonaniu autochtonów zginie, 
szkujących obszary państwa, utwór kom­
pozytora amerykańskiego oparty na tema, 
tach indyjskich, oryginalną balladę cjw, 
boyską z akompaniamentem gitar oraz 
taniec amerykański. Druga część koncertu 
obejmuje religijne pieśni murzyńskie, kto*

re odśpiewa chór murzynów, pieśni Ste­
phena Forstera, popularne kompozycje mu* 
rzyńskie oparte na oryginalnych melodjach 
w wykonaniu charakterystycznego jazzu 
murzyńskiego, pozatem wykonane będą 
ludowe melodje anglo*amerykańskie góra* 
li wschodu przez jednego ze śpiewaków 
regjonalnych, a na zakończenie audycji 
utwór koncertowy , oparty na tychże nie* 
Iodjach. Jak widać z programu koncert 
nosi wybitnie charakter egzotyczny, a tem 
samem pozwoli słuchaczom przeżyć pół 
godziny poza oceanem — Koncert ten 
ustalony został na ostatnim Zjeździe M>ę* 
dzynarodowej Unji Radiofonicznej i n.i, 
dany będzie dn. 20. 9. o godz, 21.00 cl o 
21.30. Audycję przygotowuje Columbia 
Broadcasting System i National Broacha* 
iting Company. (R)

R a ti jo p ro p ra m  z  W a r s z a w y

WTOREK — dn. 1. IX.
6.30 Audycja poranna; 12.025 Koncert; 

16.00 Utwory Henryka Wieniawskiego

Ogłaszajcie w „Gazecie Grudziądzkiej"
............. ..................... u 1:1'! i ................... ...............

Wypoczynek znajdziesz w JASTRZĘBIU ZDROJU
Tani sezon jesienny od 15 sierpnia b. r.

Zbudź sie
MŁODSZA
NOW A O D Ż Y W K A  KOMÓREK  

O D Ż Y W IA  SKÓRĘ  

P O D C Z A S  S N U

Zdumiewający 
wynalazek

G ładka  skóra  pozbaw iona 
U nar szczek  w-wieku 60-ciu lat!
K obiety  50-ciolelaie w ygląda­
jące  taksam o m łodo prawie 
jak  ich corkił N apozór zda­
w ałoby się , że są  to  cuda,
• 'je d n ak  je s t to  dziś możliwe dzięki 
.zdumiewającemu wynalazkowi Profe 
« o ra  S te jskal z U n iw ersy te tu  W ie­
d eńsk iego . Z m arszczki tw orzą  się,
■gdyż z wiekiem  kom órki skóry  tracę  
pewne żywotne odżywcze składniki. 
M ogą one być obecnie przyw rócone 
sk ó rze . Prof. S te jsk a l wydobył tę  cenną 
odżyw kę kom órek ze s ta rann ie  wy* 
branych  młodych zw ierząt. Zwie się 
o na  Biocel i je s t obecnie  zaw arta  w 
odżywczym K rem ie T okalon koloru 
różow ego, spreparow anym  według 
oryginalnego francuskiego przepisu 
:znakom itego paryskiego Krem u To- 
Icalon. P rzes stosow anie go skóra  
j e s t  odm łodzona, Iinje i zm arszczki 
• z y b k o  znikają. K obiety 50-cio- 
le tn ie  mogą z łatw ością  w ciągu

kilku tygodni osiągnąć wygląd o 10 
la t m łodszy, K rem u zaś Tokalon 
koloru białego (nie tłu sty ) należy 
używać w ciągu dnia. Rozpuszcza 
wągry; śc iąg a  rozszerzone pory; czyni 
z najbardzie j szorstk iej i ciemnej 
skóry  — białą, g ładką  i delikatną . 
Szczęśliw y wynik gw arantow any, 
lub zw rot p ieniędzy.

fj 7uroyM dla. dorysU/rA rz

KOWflLSKINP

Wino
d o m o w e g o  w y r o b u

Podręcznik i wskazówki do wy­
robu wina ze wszystkich jadal­
nych owoców ogrodowych i pol­
nych, wyrób domowy piwa.likie- 
— rów, lemonjad i syropów. —•
Cena wraz z przesyłką 0,90 zł.

Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzedniera nadesłaniem na­
leżności. Pieniądze wpiacać 
można wkażdym Urzędzie Po­
cztowym na konto nasze w 

P.K.O Poznań nr. “200 420.
Zamówienia przesyłać należy

Zakłady Graficzne s Wydawnicze 
WIKTORA KUBERS KI EGO  

w Grudziądzu

D u ż o
zarobią energiczni uczciwi 
ludzie łatwą domową wy­
twórczością. Szczegóły po 
nadesłaniu 95 gr znaczka­
mi. Inżynier Ingwer, Bia­
łystok I

BALSAMICZNA

S O I doM O C
GĄSECKIEGO

KOGUTKIEM)

usuwa bół, pieczenie, nabrzmienie nóg, 
zmiękcza odciski, które po tej kgpieli 
dajq się usunqć, nawet paznokciem. 
P r z e p i s  u ż y c ia  n a  o p a k o w a n iu .

Hłsrraor z a g r a n ic z n y

R e k l a m a  
test

dźwignią handlu

— Ach! Władku! Spójrz co za cu­
downy, malutki kapelusik!

5aIożyciel Wiktor KulerskL — Adres: .Gazeta Grudziądzka4* Tuszewo, 
Za redakcją odpowiedzialny Maks. Hel ab, Grudziądz, uL Młyńska 6. —

pow. Grudziądz (Pom.). Telefon nr. 1813 i 18 2. Konto P. K. O. Poznań Nr. 200.420.̂  
Druk em Zakl. Graficznych ; Wydawn. W. Kuierskiego w. Grudziądzu w Tuszewis
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